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Wilanów — Powsin — Powsinek — Zawady — Kępa Zawadowska

Samorząd daje człowiekowi 
większe pole wolności

—  mówi profesor Andrzej Piekara

Z życia religijnego
Dziś, w niedzielę, bezpośrednio po mszy św., która 
rozpoczyna się o 1230, na dziedzińcu przed Kano­
nią odbędzie się spotkanie kandydatów do samo­
rządu (Rady Gminy), protegowanych przez Wila­
nowską Wspólnotę i Ks. Proboszcza, ze społe­
czeństwem Wilanowa. Wstęp wolny, jest moż­
liwość wymiany myśli i propozycji na temat pracy 
przyszłej gminy.

W niedzielę, 12 czerwca o g. 1600 religijne zakoń­
czenie roku szkolnego dla klas VIII. Również jest 
to spotkanie modlitewne, przygotowujące młodzież 
do przyjęcia sakramentu bierzmowania. Na nabo­
żeństwo zapraszamy rodziców. Będziemy modlić 
się o dobrą i błogosławioną przyszłość dla mło­
dzieży.

Również w tę niedzielę o g. 1700 nabożeństwo 
popołudniowe do Najśw. Serca Pana Jezusa — za­
praszamy.

Także dziś, w kościele na Siekierkach o g. 1700 
Inauguracyjna Msza św. na rozpoczęcie VI Między­
narodowej Parafiady Dzieci i Młodzieży.

Jutro dzień św. Antoniego. Msza św. w naszej 
świątyni o g. 700, 1700 i 1800.

Uroczyste zakończenie Parafiady odbędzie się 
w naszej świątyni w Wilanowie 16 czerwca br. o g. 
1700. Uroczystościom przewodniczył będzie ks. bis­
kup Piotr Jarecki. Do udziału w uroczystościach 
zapraszamy.

W nadchodzącym tygodniu religijne zakończenie 
roku szkolnego odbędzie się wg następującego 
porządku:
13. VI g. 1800 — klasy VII, szkoła nr 300

g. 1900 — klasy VII, szkoły nr 169 i 261
14. VI g. 1800 — klasy VI, szkoła nr 300

g. 1900 — klasy VI, szkoły nr 169 i 261
15. VI g. 1800 — klasy V, szkoła nr 300

g. 1900 — klasy V, szkoły nr 169 i 261 
Młodzież ma zakończenie 20.VI o g. 1800

W sobotę, 18 czerwca o g. 600 wyrusza autokarem 
pielgrzymka z naszej parafii do Kodnia i Leśnej 
Podlaskiej.

W następną niedzielę, 19 czerwca 
— wybory do samorządu. W wyborach 
powinniśmy obowiązkowo wziąć udział. 
Uchylanie się od pójścia do urn wybor­
czych jest poważnym zaniedbaniem 
chrześcijańskim i obywatelskim oraz ułat­
wia ludziom innej orientacji osiągnąć swo­
je cele.

W przyszłą więc niedzielę idziemy do 
głosowania i wybieramy naszych kandy­
datów, tzn. promowanych przez Wilanow­
ską Wspólnotę i duchowieństwo parafii.

— Panie profesorze, nasza wilanowska społe­
czność, przygotowując się do samodzielnego 
gospodarowania przyszłą gminą, a przedtem do 
wyborów samorządowych — utworzyła Stowa­
rzyszenie „Wilanowska Wspólnota” , które wy­
stawiło własną listę wyborczą pod hasłem: „kan­
dydujemy tu, gdzie mieszkamy” . Jest więc 
szczególna okoliczność, aby dowiedzieć się, jak 
w świetle nauk społecznych należy rozumieć 
pojęcia „wspólnota” i „samorząd” .

— Pojęcie wspólnota jest często nadużywane. 
Bowiem o wspólnocie można mówić tylko wte­
dy, kiedy jest naczelna idea, z którą jakaś grupa 
ludzi się utożsamia i która ją jednoczy. Taka idea 
może się składać z wielu szczegółowych zasad, 
postulatów, wartości.

Drugi element jednoczący, to wspólne inte­
resy, związane ze wspólnymi potrzebami. Te
potrzeby, nazwijmy je: słuszne czy godziwe — są 
związane z jakością życia. Wyżywienie, dach 
nad głową, ale chodzi także o zaspokajanie 
potrzeb wyższych, jak potrzeby przynależności, 
uczestnictwa społecznego czy — bardzo kreaty-

Żyjemy w ciekawych czasach. Załamał się 
komunizm wraz z potwornymi totalitarnymi sys­
temami. Dokonują się wielkie przemiany w ca­
łym świecie. Nieustannie zmaga się Dobro ze 
złem. Jesteśmy świadkami rozwoju, ale również 
zagraża nam degradacja życia i kultury.

Żyjemy w czasach, kiedy Papieżem jest nasz 
Rodak — Jan Paweł II.

To są czasy nadzwyczajne!
W tych dniach obchodzimy 15. rocznicę przyby­
cia do Polski — do swojej Ojczyzny — w pielg­
rzymce, papieża naszych czasów — Jana Pawła 
II. Przybył jako Następca Piotra, jako Apostoł 
Prawdy i Pokoju, jako Nauczyciel Wiary, Na­
dziei i Miłości.

Kiedy stanął w sercu Polski, w Stolicy — Plac 
Zwycięstwa, tuż przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, stał się Wieczernikiem. Nastąpiło wtedy 
istotnie zstąpienie Ducha Świętego na Polski

wna — potrzeba uznania. Huż bowiem ludzi 
odczuwa potrzebę uznania; jest to piękna, bardzo 
twórcza potrzeba. Ludzie dążący do uznania są 
zazwyczaj osobami twórczymi (chyba, że dążą do 
uznania w grupie patologicznej). Ale mówimy tu-
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taj o uznaniu spowodowanym przez coś, co jest 
mądre, piękne. Chodzi o uznanie, do którego dąży 
ktoś, kto kieruje się szlachetnymi, godnymi motywa­
mi. I takich ludzi można znaleźć w każdym środowi­
sku, ale często trzeba ich dopiero odkrywać...

Wymieniłem więc dwa b. ważne dla wspólnoty 
elementy: idee, wokół których ludzie się jednoczą 
oraz interesy, związane z potrzebami i ich za­
spokajaniem, co wiąże się zwykle z jakością życia.

Naród. To nie przesada. Istotnie wtedy zaczęła 
się Przemiana — na wielkie słowa Ojca Święte­
go: „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze 
Ziemi — TEJ ZIEMI — zafalowały rzesze 
zgromadzonych ludzi. Zrobiło się wyjątkowo 
jasno. Wszyscy spontanicznie unieśli ręce ku 
górze i zaczęli śpiewać: „My chcemy Boga” . 
Udzieliło się to nawet skomunizowanym służbom 
bezpieczeństwa — oni także wznosili ręce i śpie­
wali — wszyscy śpiewali: My chcemy Boga!

Byłem tego świadkiem, byłem uczestnikiem. 
Stało się coś nadzwyczajnego. Wiadomo było, że 
zaczęło się coś nowego. Istotnie, zaczęły się 
Przemiany.

Dziś, po 15 latach przypomnijmy sobie, co 
wtedy mówił Ojciec Święty. Nauczanie to jest 
wciąż aktualne:

Dokończenie na str. 2

Dziś przedstawiamy ostatnią grupę kandydatów Wilanowskiej Wspólnoty w wyborach 
do Rady Gminy Warszawa-Wilanów. W numerze 4 i 5 „Biuletynu Wilanowskiego” 
przedstawiliśmy po 8 kandydatów.
Wybory już 19 czerwca. Przed wyborami wydamy specjalny numer „Biuletynu” . 
Czytelnik znajdzie w nim m.in. najważniejsze informacje dotyczące wyborów.

Dokończenie na str. 2



Samorząd daje człowiekowi 
więsze pole wolności
Dokończenie ze str. 1

Ale jest jeszcze trzeci czynnik, który ludzi 
jednoczy, niezależnie od wspólnych poglądów, 
aspiracji, celów, potrzeb. Jest to potrzeba szcze­
gólnego rodzaju: potrzeba ładu i organizacji. 
Każdy człowiek ma potrzebę bezpieczeństwa, 
która wiąże się z potrzebą ładu. Świadomości 
życia w miejscu, które jest w sposób przynaj­
mniej elementarny zorganizowane. Gdzie nie 
rządzi bylejakość i chaos, lecz mechanizm społe­
czny, który zapewnia minimum bezpieczeństwa. 
Nie mówię o bezpieczeństwie życia, zdrowia czy 
mienia — to oczywiste, ludzie do tego zawsze 
dążą. Ale o tej trzeciej, szczególnej potrzebie: 
zorganizowania się.

— Czy można zatem powiedzieć, że wspólno­
ta poszukuje drogi do zorganizowania się i że 
sposobem na samoorganizowanie się jest samo­
rząd?

— Na pewno. Wcześniej mówiliśmy, że 
wspólnota chce zaspokoić pewne potrzeby. Chce 
więc realizować idee, wartości i dochodzi w pew­
nym momencie do wniosku, że ani tych egzysten­
cjalnych ani wyższych potrzeb nie zaspokoi, jeśli 
się nie zorganizuje. Dlatego ten trzeci element, 
wyznaczający stopień kultury i jakości naszego 
życia— to organizowanie się, umiejętność samo­
organizowania się.

— A więc w świadomości wspólnoty pojawia 
się potrzeba samorządu, który w sposób racjonal­
ny mógłby zorganizować ją i zapewnić ochronę 
jej interesów?

— To logicznie nasuwający się wniosek, że 
ludzie szukają sposobu zorganizowania się, który 
najsprawniej, najprościej służyłby ich potrze­
bom. Takim sposobem jest właśnie samorząd, 
który sprawdził się historycznie i empirycznie.

Przemiany
Dokończenie ze str. 1

— człowieka nie można do końca zrozumieć bez 
Chrystusa,

— człowieka trzeba mierzyć miarą serca, czyli 
miarę sumienia i ducha, który otwarty jest ku 
Bogu,

— w bytowanie człowieka i w pracę ludzką 
wpisane jest prawo Krzyża, przez który wyra­
ża się Miłość; ta Miłość, bez której życie 
ludzkie nie ma ani korzeni, ani sensu,

— jeśli się naruszy prawo człowieka do życia
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Jest to model samoorganizacji społeczności, 
sprawdzony — od antyku przez średniowiecze, 
do współczesności — historycznie i naukowo od 
wszystkich stron. Wprawdzie nie jest to łatwy 
model, ma też swoje wady, ale nie ma dotąd 
lepszego.

— Czy, obserwując doświadczenia demokra­
tycznych, rozwiniętych państw można powie­
dzieć, że samorząd jest podstawą sprawnego 
funkcjonowania państwa?

— Nie ulega wątpliwości. Potwierdziło się, że 
jest to taki model samorządu, który opiera się na 
zasadach decentralizacji — co oznacza, że kom­
petencje, zadania i środki finansowe przekazuje 
się z wyższych szczebli struktur państwowych 
niżej. Po to właśnie, aby społeczności mniejszych 
jednostek terytorialnych (gmin i osiedli) mogły 
same się rządzić i załatwiać swoje sprawy.

— Ponieważ najlepiej je znają...
— Oczywiście, bo są blisko przedmiotu. Blis­

ko dziania się spraw. I najtrafniej oraz szybciej 
niż organa wyższych szczebli mogą je załatwić. 
I taniej. Zaufanie społeczeństwa do takich decy­
zji jest większe, niż gdyby ktoś podejmował je 
gdzieś daleko.

Identyfikacja społeczności lokalnej z decyz­
jami, które jej dotyczą — to niezwykle ważny 
aspekt socjologiczno-psychologiczny dla spraw­
ności administrowania i zarządzania. Społecz­
ność wie bowiem, że sama, albo za pośrednict­
wem swoich przedstawicieli trafniej podejmuje 
decyzje. Dlatego proces realizacji decyzji może 
przebiegać skuteczniej, szybciej. Gdy decyzje 
zapadają gdzieś daleko i nie są to nasze decyzje, 
ale anonimowe, to trudno się z nimi identyfiko­
wać.

Dlatego samorząd daje człowiekowi większe 
pole wolności samorealizacji, demokracji. To­
też ze względów czysto praktycznych jest mode­
lem pożądanym. Bo jest po prostu sprawniej­
szy, praktyczniejszy od innych rozwiązań.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał: 

Andrzej S. Szypulski

poczętego pod sercem matki, to narusza się 
cały ład moralny, strzegący wszelkich niena­
ruszalnych dóbr człowieka,

— kultura jest wyrazem człowieka i potwier­
dzeniem człowieczeństwa,

— iść przed siebie, to znaczy mieć świadomość 
celu,

— bez Chrystusa nie można zrozumieć dziejów 
Polski,

— Jasna Góra jest tym świętym miejscem, 
w którym słychać jak bije serce Kościoła 
i serce naszej Ojczyzny w sercu Matki,

— Oświęcim jest rozrachunkiem z sumieniem 
ludzkości i ostrzeżeniem, by nigdy jeden 
naród nie rozwijał się kosztem drugiego,

— kultura polska jest dobrem, na którym opiera 
się życie duchowe Polaków, a Polska należy 
do Europy i do ludzkości współczesnej — po­
przez cały tysiącletni zrąb swoich dziejów, 
którymi związała się z Kościołem Chrys­
tusowym i ze Stolicą Piotrową w Rzymie.

A potem były kolejne pielgrzymki Jana Pawła 
II do Polski, a każdy była dla narodu polskiego 
i każdego człowieka wielkim darem. Lecz ta 
pierwsza, w niecały rok po wyborze Polaka na 
Stolicę Piotrową, zapoczątkowała wielką pracę 
ducha, sumień i umysłów. Ukazała wielkie dzie­
dzictwo Polski i wytyczyła drogę ku nowej 
przyszłości.

ks. Bogusław Bijak

( WIADOMOŚCI J
Ulice bez nazwy, figura w krzaku
Jest takie skrzyżowanie przy Wisłostradzie, 
gdzie zbiegają się ulice Wiertnicza i Powsińska 
oraz prostopadłe do nich: Nałęczowska, Goplań- 
ska i Augustówka. Te dwie ostatnie są granicą 
oddzielającą Centrum od przyszłej gminy wila­
nowskiej. Na narożnikach tych ulic, krzyżują­
cych się tu z Wisłostradą, nie ma żadnych tablic 
informujących o ich nazwach. Szukaj wiatru 
w polu! Na narożniku Augustówki straszy za­
rdzewiały kikut po tablicy informacyjnej. Żeby 
było śmieszniej, przystanek autobusowy na tej 
ulicy ma nazwę „Wiertnicza” . Ochroniarz pil­
nujący budynku firmy ITI poskarżył się, że co 
i raz musi szukającym tych ulic służyć za 
informatora.

Przed wojną za brak oznakowania domów 
i ulic policjant wlepiał mandaty. Ciekawe, kto 
i komu wlepi grzywnę za bałagan informacyjny 
na tym skrzyżowaniu?

I jeszcze: zabytkowa figura św. Jana, która stoi 
na granicy dwóch dzielnic, ginie niewidoczna 
w zieleni drzewa-samosiejki, zamiast cieszyć 
urodą jako dzieło sztuki. Co na to służby miejs­
kie? A może by tak za jednym zamachem 
załatwić te nieporządki, kochana jeszcze gmino 
mokotowska? (as)

Tutejsi i spadochroniarze
Tylko część kandydatów na wilanowskich 

radnych mieszka dokładnie tam, gdzie kandydu­
je. W swoich okręgach mieszkają prawie wszys­
cy kandydaci Wilanowskiej Wspólnoty. Nato­
miast spośród innych nie u siebie startuje:

— Z SLD-PSL pięć z sześciu osób (głównie 
dlatego, że większość mieszka obok siebie
— w osiedlu, gdzie jest tylko jeden mandat
— kandydują więc w blokach obok).

— Trzy z pięciu osób z Prawicy Razem oraz 
kilka z innych ugrupowań bądź indywidualnie. 
Dlaczego nie kandydują u siebie, nie jest jasne.

(mw)

Kandydaci o budżecie
Głównym zadaniem Rady Gminy jest z pew­

nością gospodarowanie pieniędzmi. Jakie propo­
zycje mają kandydaci na radnych z Wilanowa?

„Wilanowska Wspólnota” jako grupa zorga­
nizowana, w której jest paru dotychczasowych 
radnych mokotowskich, zarys budżetu na ok. 30 
mld przygotowała (wydrukowano go w nr 5 Biu­
letynu Wilanowskiego). A jak widzą rzecz inni 
kandydaci — plon serii telefonów nie był duży, 
ale obraz jest.

Żadna z zapytanych osób nie potrafiła oszaco­
wać dochodów gminy, uzasadniając to niedo­
stępnością danych (zapytaliśmy przedstawicieli 
wszystkich ugrupowań oraz kilku kandydatów 
pojedynczych). Kilku podkreśliło, że dochody 
można zwiększyć, przygotowując nowe tereny 
pod zabudowę. Nikt z zapytanych nie chciał 
podwyżki podatków lokalnych.

Co do wydatków, prawie wszyscy wymieniali 
najpierw inwestycje komunalne (kanalizacja, 
drogi), bo w tej sferze są zaległości. Przed­
stawicielka SLD-PSL wolała jednak podkreślić 
sferę socjalną; niektórzy z góry nastawiali się 
głównie na walkę o potrzeby swojego własnego 
okręgu wyborczego. Wspomniano też ochronę 
środowiska i walkę z zaśmiecaniem.

(mw)



I Do Rady Warszawy 

BOGDAN MICHAŁ

lat 39, żonaty, ma dwie córki, które są uczennicami: Agnieszkę (15) i Olgę 
(14). Żona Joanna jest inżynierem ogrodnikiem. Nasz kandydat ukończył 
studia na SGGW, jest mgr. inżynierem mechanizacji rolnictwa. Ma własne, 
specjalistyczne gospodarstwo rolne — rośliny szklarniowe, ozdobne oraz 
szkółka drzew i krzewów iglastych. Bezpartyjny, założyciel NSZZ Rol­
ników Indywidualnych „Solidarność” na Mokotowie.

Był doradcą ministra rolnictwa, Janusza Bylińskiego. Jest radnym 
Dziełnicy-Gminy Warszawa-Mokotów, gdzie wiceprezesuje Komisji Bu­
dżetu i Rozwoju.

Jest dyrektorem i właścicielem firmy „Lewant” , która zajmuje się 
doradztwem w gospodarowaniu nieruchomościami, obsługą prawną i uwła­
szczeniami.

Jego hobby to aktywny sport (siatkówka, pływanie, piłka nożna), muzyka
— od klasyki do jazzu, taniec, turystyka i... polityka gospodarcza. 

Bogdan Żmijewski uważa, że:
•  wydatkowanie publicznego grosza w oparciu o obiektywny wybór

— przez przetargi i konkursy na roboty komunalne, sprzedaż nieruchomości 
i dzierżawę majątku gminnego, tak, by każdy obywatel miał równe szanse, 
zaś grosz był wydawany oszczędnie,

•  gmina nie powinna prowadzić działalności gospodarczej — wolni 
ludzie zrobią to lepiej i taniej niż urzędnik,

•  gmina nie powinna dzielić (przydzielać), lecz umożliwić działanie 
obywatelom i nie być ich konkurentem,

•  gmina winna być bogata bogactwem swoich obywateli.
Nasz kandydat startuje w wyborach samorządowych do Rady 

Warszawy z listy „Dobrego Sąsiedztwa” koalicjanta „Wilanowskiej 
Wspólnoty”. Na liście Bogdan Żmijewski figuruje na 1 miejscu.

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ -

Program wyborczy listy „Dobrego Sąsiedztwa”
Przedstawiając Państwu listę Dobrego Sąsiedztwa proponuje­

my oczywisty, choć niestety, nie stosowany w praktyce sposób 
rozwiązywania problemów.

Nie będziemy składać pochopnych obietnic — twierdzimy 
jednak, że nasz nowy samorząd powinien podejmować działa­
nia we wszystkich dziedzinach życia, nawet jeśli obowiązek 
rozwiązywania danych spraw formalnie spoczywa na kim 
innym.

Naszą receptą jest dobre sąsiedztwo, które pojmujemy zarów­
no jako sąsiedztwo w skali domu czy osiedla, jak i jako 
sąsiedztwo pomiędzy dzielnicami, władzami miasta i administ­
racją rządową.

W naszych założeniach podstawę stanowią ludzie, którzy 
nawet mimo braku korzystnych uregulowań prawnych pragną 
służyć swoim sąsiadom w rozwiązywaniu problemów dzielnicy, 
właśnie w duchu dobrego sąsiedztwa.

Dlatego z naszej listy kandydują lekarze, nauczyciele, nauko­
wcy, prawnicy, ekonomiści, ludzie kultury, przedsiębiorcy.

Stajemy do wyborów jako grupa apolityczna.
Uważamy, że właściwym miejscem dla sporów międzypar­

tyjnych jest parlament.
Ostatnie lata wykazały brak zainteresowania wszystkich 

partii sprawami samorządu, o czym świadczy zarówno to, jak 
ograniczone są jego kompetencje, jak i łatwość, z jaką rządzący 
odsunęli przedstawicieli społeczności lokalnej, od wpływu na 
losy miasta.

Jesteśmy pełni obaw, że Warszawa stanie się miejscem 
konfrontacji politycznej, której celem może być jedynie ob­
sadzenie „prominentnych” stanowisk, a nie załatwienie lokal­
nych problemów.

Wystawiamy naszych kandydatów we wszystkich okręgach 
wyborczych. Uważamy bowiem, że tylko spójna i szeroka 
reprezentacja gwarantuje realny wpływ na pracę samorządów 
w Warszawie. Pragniemy dodać, że „Dobre Sąsiedztwo” 
ściśle współpracuje w tworzeniu programu i w koalicji 
w wyborach do Rady Warszawy również z Komitetem 
Wyborczym „Wilanowska Wspólnota” .

Ponieważ jesteśmy dobrym sąsiedztwem, uznając wagę 
problemów lokalnych staramy się myśleć szerzej, stąd za 
najważniejsze dla miasta Warszawy, a szczególnie dla całego 
Mokotowa uważamy:

1. Uchwalenie prawidłowo skonstruowanego budżetu miasta 
i budżetów poszczególnych gmin. Właściwy podział przewidy­
wanych dochodów, jak i poszukiwanie nowych, mają znaczenie 
podstawowe.

2. Ułożenie dobrosiąsiedzkich stosunków z sąsiednimi dziel­
nicami i władzami miasta. Brak porozumienia z władzami 
miasta spowodował m.in., że mimo dużego udziału Mokotowa 
w dochodach Warszawy, oprócz budowy metra, nie zrealizowa­
no na naszym terenie w ostatnich latach zbyt wielu inwestycji 
o znaczeniu ogólnomiejskim. Oznacza to np. pogorszenie 
zaopatrzenia w ciepłą wodę.

Jak będziemy głosować
19 czerwca lokale wyborcze będą czynne 

od godz. 8 do 20. W dniu głosowania 
w lokalu wyborczym i na budynku, będą­
cym jego siedzibą, mogą wisieć wyłącznie 
urzędowe obwieszczenia wyborcze. Na 
głosowanie trzeba zabrać ze sobą dowód 
osobisty lub inny dokument ze zdjęciem, 
umożliwiający stwierdzenie tożsamości. 
Jeśli wyborca nie ma żadnego dokumentu, 
może przyprowadzić dwie osoby, które 
potwierdzą jego tożsamość.

Głosujemy w miejscu zameldowania. 
Osoby bez meldunku mogą do 12 czerwca 
zgłosić się do najbliższego urzędu gminy 
i poprosić w referacie ewidencji ludności
0 dopisanie do spisu wyborców.

Oddając głos na kandydata nałeży po­
stawić „X” w kratce obok nazwiska 
kandydata, którego chcemy poprzeć. 
W 5 okręgach jednomandatowych (Rembe­
rtów, Ursus, Białołęka, Włochy, Ursus
1 Wilanów) postawienie „X” przy nazwis­

ku oznacza wybór wyłącznie tego kan­
dydata na radnego. W pozostałych wyborca 
dostanie dwa odrębne spisy: jeden z listami 
kandydatów do Rady Warszawy i drugi 
z listą lub listami osób wybieranych do 
Rady Gminy.

Nieważne będą karty podarte i te, na 
których wyborca umieścił znak „X” przy 
więcej niż 1 nazwisku.

Możliwe jest, zwłaszcza w okręgach 
jednomandatowych, że 2 kandydatów 
otrzyma taką samą liczbę głosów. O tym, 
który z nich zostanie radnym, zadecyduje 
losowanie.



Okręg nr 5

JA N U SZ  G Ł U SZ K IE W IC Z

lat 47, żona Grażyna jest nauczycielem matematyki w Lice­
um Ogólnokształcącym Nr 34 im. Cervantesa na Dolnym 
Mokotowie; 2 dzieci: syn Marcin 19 lat — jest uczniem 
Technikum Mechanicznego, zaś córka Joasia 9 lat, uczen­
nicą Szkoły Podstawowej Nr 300.

Ma wykształcenie wyższe, ukończył Szołę Główną Plano­
wania i Statystyki, Wydz. Handlu Zagranicznego, w latach 
1992-94 ukończył Podyplomowe Studium Administracji na 
Wydziale Prawa Uniwersytetu Warszawskiego.

Zainteresowania: motoryzacja, muzyka, sport; latem 
rower, zimą narty.

Okręg nr 7

A N D Z E J P A W Ł O W SK I

lat 43, mgr inż. elektronik, absolwent Wydziału Elektroniki 
Politechniki Warszawskiej; po studiach nauczyciel akademi­
cki na Politechnice Warszawskiej, członek NSZZ Solidar­
ność PW, a obecnie dyrektor firmy komputerowej ATUT Sp. 
z o.o.; żonaty, 3 córki: Dominika, Joanna i Aleksandra; lubi

Praca: Do 13.XII. 1981 pracował w P.P. Stacje Radiowe 
i TV, następnie internowany. W latach osiemdziesiątych 
prowadzi prywatną działalność gospodarczą, najpierw jako 
taksówkarz potem prezes spółki „Warstaxi” z o.o. Od 1990 
zatrudniony w Urzędzie Dzielnicy Warszawa-Praga Północ 
jako zastępca burmistrza dzielnicy.

„Rola społeczności lokalnej w kształtowaniu przyszłości 
gminy jest ogromna, a rozwój gminy jest wynikiem podej- 
mowanyh decyzji przez jej Radę. Aby decyzje te były 
słuszne, mieszkańcy, grupy społeczne, środowiska zawodo­
we, powinny przekazywać radnym swoje pomysły i spo­
strzeżenia. Dopiero na tak przygotowanych inormacjach 
można zbudować dobry plan — taki plan ma szanse na 
pomyślną, zgodną z oczekiwaniami mieszkańców realizację.

Gmina Wilanów, choć mała, ma duże szanse, aby stać się 
największą atrakcją turystyczną Warszawy. Aby tak było 
należy rozbudowywać infrastrukturę techniczną (drogi, ulice, 
kanalizacja) i stwarzać warunki do rozwoju usług (kawiarnie, 
restauracje, noclegi, tereny rekreacyjne). Pozyskanie inwes­
tora na budowę hotelu, by turysta wydawał pieniądze w Wila­
nowie, a nie odjeżdżał z nimi do centrum Warszawy, dałoby 
mieszkańcom zatrudnienie, a budżetowi Gminy dochody. 
Jeżeli nie zapomnimy o ekologii, ochronie środowiska, to 
możemy stworzyć dla turysty raj, zachowując dotychczasowe 
pozytywy zamieszkiwania w Wilanowie.

Ale najpierw należy zorganizować Urząd Gminy, którego 
nie ma... Zatroszczyć się o dochody gminy i sensownie 
zaprojektować wydatki, czyli przygotować taki projekt budże­
tu, który zapewni spokojny i harmonijny rozwój Wilanowa, 
a mieszkańcom da satysfakcję i poczucie bezpieczeństwa” .

jazdę samochodem, uprawia jazdę konną; członek założyciel 
oraz v-ce prezes Izby Przemysłowo-Handlowej Inwestorów 
Prywatnych.

Szanowni Państwo

Za podstawowe zadanie radnych nowopowstałej gminy 
Wilanów, uważam zorganizowanie niezbyt licznego, ale 
sprawnego, kompetentnego i uczciwego aparatu administ­
racyjnego oraz zapewnienie skutecznej kontroli gospodaro­
wania pieniędzmi podatników.

Radni oraz administracja gminy powinni wspierać aktyw­
ność mieszkańców, ułatwiać prowadzenie działalności gos­
podarczej i tworzenie nowych miejsc pracy, dbać o pod­
noszenie poziomu bezpieczeństwa w gminie, a także o po­
prawę warunków i jakości nauczania w szkołach i co się 
z tym wiąże, o właściwą opiekę nad dziećmi i młodzieżą.

Rozwój gminy musi być ściśle powiązany z ochroną 
znajdujących się na jej terenie zabytków oraz krajobrazów, 
które stanowią jej podstawowe walory. Dlatego też uważam 
za absolutnie niedopuszczalną budowę autostrady A-2 po­
przez tereny gminy jak również w jej pobliżu. W tej sprawie 
konieczną jest ścisła współpraca z sąsiednimi gminami, 
a zwłaszcza z Ursynowem.

W przypadku, jeżeli wyborcy powierzą mi mandat rad­
nego, chciałbym uczestniczyć w pracach komisji zajmującej 
się sprawami gospodarki, administracji i finansów, gdzie, jak 
sądzę, najlepiej mógłbym wykorzystać swoje dotychczaso­
we doświadczenia.



Okręg nr 10

JA N  SA L K O W SK I

lat 44, żonaty, troje dzieci (uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 300), mieszkaniec Osiedla Wilanów III.

Żona jest nauczycielką języka polskiego w Szkole 
Podstawowej nr 115 (Sadyba).

Wykształcenie wyższe — doktor nauk humanistycz­
nych, historyk — specjalista z zakresu historii najnowszej 
i współczesnej, wieloletni wykładowca, autor prac nauko­
wych i publicysta.

Okręg nr 13_______________________

A ID A  JO R D A N

„Mieszkam przy ul. Wiertniczej z matką, 
i mężem, nie należę do żadnej partii.

Ukońc y 
Pracov^ą*ij

o  V

l^jstw ow e Studium Języków Obcy
yPl^ „LOT” , jestem tłumaczką. 1
\\ •

Pracuje jako dyrektor zespołu w Urzędzie do Spraw 
Kombatantów i Osób Represjonowanych. Posiada bogate 
doświadczenia w działalności społecznej: był członkiem 
rad nadzorczych w różnego rodzaju spółdzielniach, dzia­
łał w ruchu naukowym, w ruchu ludowym.

W Radzie Gminy Wilanów pragnie szczególnie po­
święcić się problematyce społecznej. Interesują go spra­
wy funkcjonowania szkolnictwa, zorganizowania mło­
dzieży czasu wolnego. Będzie walczył o zachowanie 
walorów ekonomicznych gminy. Szczególnej troski 
— jego zdaniem — wymaga sprawa ograniczenia emisji 
pyłów przez elektrociepłownię Siekierki. Opowiada się 
za wybudowaniem na terenie gminy kilku ujęć wody 
oligoceńskiej.

Według niego, wymaga uregulowania prawnego spra­
wa własności gruntów na terenie osiedla Wilanów III 
i unormowania stosunków własnościowych. Byli właś­
ciciele powinni dostać materialną rekompensatę, zaś 
aktualni mieszkańcy mogliby dzięki temu uzyskać prawo 
do wykupu mieszkań.

Zarząd Gminy — zdaniem kandydata — powinien 
składać się z ludzi w pełni kompetentnych, uczciwych 
w działaniu, stroniących od polityki i różnego rodzaju 
układów. Powinien służyć jak najlepiej rozwiązywaniu 
problemów wspólnoty gminnej.

absorbuje mnie już praca zawodowa i mogę poświęcić 
swój czas prac na rzecz Wilanowa i jego mieszkańców. 
Chciałabym zająć się tymi sprawami, z którymi będą się 
do mnie zwracać wyborcy. Są to problemy dotyczące 
każdego z nas: chcemy mieć utwardzone ulice, kanaliza­
cję, punkty usługowe, tereny rekreacyjne, prężnie działa­
jące placówki oświatowe, dobrze wyposażony ośrodek 
zdrowia.

Ustawa o samorządzie terytorialnym daje nam szansę 
bezpośredniego wpływu na to, jak będzie wyglądać 
i funkcjonować nasza gmina. Zależeć to będzie m.in. 
od tego, czy nowa administracja, którą stworzymy, 
będzie nam sprawnie i uczciwie służyć, jak wykorzysta 
przyznany jej budżet, by zachować umiar między roz­
wojem gospodarczym a wymogami np. ekologii czy 
szkolnictwa.

Myślę, że to, iż mieszkam w Wilanowie od 30 lat 
i większość z Państwa zna mnie osobiście, sprawi, że 
nasze kontakty mogą być sąsiedzkie a nie oficjalne.

Jeśli obdarzą mnie Państwo zaufaniem i zechcą, abym 
jako radna reprezentowała Państwa interesy w nowej 
Radzie Gminy, to proszę oddać na mniej swój głos” .

f t



Okręg nr 20

A N D R Z E J W R Ę G A

Okręg nr 21

JE R Z Y  C Z A JK A

ma lat 48, żonaty, ma dwoje dzieci: syn jest absolwentem 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, córka studiu­
je na Uniwersytecie Warszawskim.

Nasz kandydat jest z wykształcenia inżynierem ogrod­
nikiem, wraz z żoną prowadzi gospodarstwo ogrodnicze 
w Zawadach.

Od wielu lat związany jest z pracą społeczną na rzecz 
terenu, gdzie mieszka — pracował w komitecie osied­
lowym, komitecie budowy wodociągu oraz gazociągu. 
Przez dwie kadencje był radnym Dzielnicy Mokotów.

Mówi o swoich planach:
„W przyszłej Radzie Gminy Warszawa-Wilanów 

chciałbym pracować dla dobra mieszkańców gminy, 
w szczególności:

— zadbać o rozwój gospodarczy gminy;
— przyczynić się do rozbudowy infrastruktury, czyli 

najważniejszych dziś kwestii w życiu miejscowej społe­
czności: budowy kanalizacji i dróg lokalnych;

— we właściwym stopniu zadbać o rozwój handlu 
i usług;

— o ochronę środowiska naturalnego;
— o poprawę bezpieczeństwa obywateli i ich mienia.
Chciałbym godzić interesy rozbudowującej się gminy

z interesami rolników, prowadzących swoje gospodarst­
wa.

Będę pilnował, aby petent Urzędu Gminy czuł, iż urząd 
istnieje po to, aby załatwiać jego sprawy, a nie odwrot­
nie...” .

ma 53 lata, od urodzenia zamieszkuje w Powsinie. Jest 
wdowcem, ma dwie córki.

Ma wykształcenie wyższe techniczne, jest inżynierem 
mechanikiem. Od 1961 do 1991 r. pracował w Instytucie 
Lotnictwa w Warszawie jako kierownik Pracowni Apara­
tury Pomiarowej. Od 1991 r. jest pracownikiem Central­
nej Biblioteki Rolniczej w Warszawie — kierownik 
Działu Technicznego.

Ponadto prowadzi jednoosobową firmę projektowania 
sieci, przyłączy i wewnętrznych instalacji gazowych.

Do partii politycznych nie należał i nie należy.
Interesuje się turystyką górską.
Dotychczasowa działalność społeczna, to praca w Ko­

mitecie Osiedlowym w Powsinku w latach 1985-1989 
oraz w Komitecie Budowy Gazociągu w Powsinie.

„Jako przyszły radny chciałbym pracować w komisji 
technicznej. Jako mieszkaniec Powsina chciałbym mieć 
wpływ na budowę dróg w Latoszkach i Zamościu, 
szczególnie ulic: Zakamarek, Latoszki i Zastruże oraz 
budowę wodociągu i kanalizacji Osiedla Powsin-Za- 
mość” .



DOM HANDLOWY
,, Marysieńka”

Wilanów, ul. Lentza 35
zaprasza codziennie 

w godz. 11-19, w soboty 9-14

Odwiedzając nas:
#  zrobicie Państwo doskonałe zakupy
$  uzyskacie poradę finansową i podatkową
#  uregulujecie sprawy finansowe w PKO
#  wykorzystacie szansę stania się miliarderami grając 

w totolotka

Polecamy najtańsze i najlepsze kosmetyki, chemię 
gospodarczą, artykuły szkolne i papiernicze, książki, 
zabawki, leki, artykuły sanitarne, pokarm i akcesoria dla 
zwierząt, wyroby jubilerskie, sztuczną biżuterię, obu­
wie, odzież dla młodzieży i dorosłych, pasmanterię, 
artykuły techniczne, odzież i przyrządy do sportu i re­
kreacji, kasety video i muzyczne.

U nas załatwicie Państwo wszystko, 
kupicie najtaniej, 

nie będziecie stali w kolejkach.

ZAPRASZAMY!

4 t m
Rok założenia: 1987

ul. Wiertnicza 50, 02-952 Warszawa 
tek: 02/642 65 14, fax: 02/642 65 13

o f e r u j e :
* komputery
* drukarki
* modemy, faxy
* oprogramowanie
* akcesoria
* oscyloskopy
* multimetry cyfrowe
* czytniki mikrofisz
* czytniki mikrofilmów

Serw is gw arancyjny  
i p ogw aran cyjn y

Kandydat niezależny
M ICHAŁ M ALICK I

wskutek szczególnego splotu 
okoliczności jest niezależnym 
kandydatem na radnego w okrę­
gu nr 3 (który na liście „W ila­
nowskiej W spólnoty”  jest va- 
catem), jest z zawodu inżynie­
rem o dużym doświadczeniu 
organizacyjnym. Ma lat 53, jest 
żonaty i ma troje dzieci. Do 
roku 1965 pływał jako mecha­
nik na statkach, w 1971 po 
studiach wieczorowych uzyskał 

na Politechnice Warszawskiej dyplom inżyniera mechanika, 
a w 1974 —  magistra inżyniera ze specjalnością organizacji 
i ekonomiki. Pracował w tym czasie w branży maszyn budow­
lanych a od 1978 w Urzędzie Patentowym. W 1980 działał 
w „Solidarności” , w 1989 w Komitecie Obywatelskim M oko­
towa; kandydował na stanowisko burmistrza dzielnicy. 
W 1991-92 był szefem zespołu organizacyjno-prawnego Kan­
celarii Prezydenta, a w 1992-94 wiceprezesem SM „Osiedle 
W ilanów” . Jest prezesem „Wilanowskiej W spólnoty” .

AUTONAPRAWY
W arsztat m echniki p o jazd ow ej

W ojciech W iśniew ski
W arszaw a, ul. Pastewna 29 (od  Sob iesk iego  14) 
pon iedzia łek—piątek od 800 do 1700, tel.: 40 85 21

W A R S Z T A T - N A P R A W Y
ELEKTROM ECHANIKA POJAZDOW A

IR E N E U SZ  K A R W O W SK I
WARSZAWA, ul. Powsińska 42 — róg ul. Bonifacego Tel.: 42-52-37

Ogłoszenia w „B iuletynie W ilanow skim ” : najniższe ceny wśród pism  lokalnych.
Przykładowo: cała kolumna —  6 min zł, 1/2 kol. —  3 min zł, 1/3 —  2 ,0  , 1/4 —  1 , 5 ,  1/8 —  750 tys. 
itd. Dodatek za kolor —  30%. Rabaty. Szczegóły  do om ów ienia. Kontakt telefoniczny —  42 84 43.



redblack

NASZ ADRES
UL. JABŁONOWSKIEGO 

02-956 WARSZAWA

O ferujem y:
art. spożywcze 

owoce i warzywa 
mięso i wędliny 

napoje 
kosmetyki 

chemia
art. delikateisowę

owoce morza
lody, soki

•
piwa, wina 

art. cukiernicze 
chemia gospodarcza 

zabawki
1001 drobiazgów 

pokarm dla zwierząt domowych

AL. WILANOWSKA AL. WILANOWSKA

Zapraszamy NON STOP
ŻYCZYMY MIŁYCH i UDANYCH ZAKUPÓW

5°" wiele innych
potrzebnych i atrakcyjnych 

towarów.

Zapraszamy Państwa
do naszych Pralni Chemicznych:

ul. Radosna 17 (róg Gubinowskiej),
Osiedle Wilanów II tei. 642-24-42 

od poniedziałku do piątku w godzinach 1 100-1 9 00 
ul. Chełmska 42/44 tel. 40-32-14 

od poniedziałku do piątku 900-1 8 00 
Pierzemy:

—  wszelkiego rodzaju garderobę 
—  kożuchy i odzież zamszową 

—  futra naturalne i sztuczne
—  zasłony, narzuty, koce, śpiwory 

—  suknie komunijne i ślubne
•  Możliwość prania z dnia na dzień
•  Doświadczona załoga, nowoczesna technologia
•  Gwarantujemy wysoką jakość usług i terminowość.

in t Adrian Sznejder

Mamy zaszczyt poinformować Miłych Klientów 
że od niedawna przy ul. Sobieskiego 22 

(przy przystanku autobusowym) 
u zbiegu z ul. Nałęczowską działa

APTEKA
godziny otwarcia 8°°-2000 

w soboty 800-1300

prowadzimy pełen asortyment leków, szczepionek, odżywek, 
preparatów do pielęgnacji dzieci i dorosłych — 

są to kosmetyki renomowanych firm, zatwierdzone 
przez Instytut Matki i Dziecka oraz Ministerstwo Zdrowia.

Dr n. farm. Włodzimierz Hudemowicz

NAJWIĘKSZY WYBÓR -  LISTWY PROFILOWANE
S O S N A , D Ą B , JE S IO N , BUK

- boazeria , deski s trugane, oklejka, drzwiczki, coko ły , kgtowniki, ram iaki, inne.

•  W IL A N Ó W
ul. W iertn icza 97  
codz. 9—18, sob. 9—14

K
tel. 6 4 2 -6 1 -3 7
•  U R S Y N Ó W
ul. Janowskiego 11 
(wejście od Rom era) 
codz. 9—19, sob. 9—14 
tel. 6 4 4 -2 6 -6 0FARBY I LAKIERY NIETOKSYCZNE m

o ra z : s ilik o n y , im p r e g n a ty ,  k le je  f irm :

N A T U R A , LEVIS, S A D O L IN , H AR TZLAK, B O N D E X , D U LU X E
•  M O K O T Ó W
ul. Bartycka 24  
paw. 48
codz. 9—18, sob. 9—15

GLAZURA I TERAKOTA
oraz: kleje, fugi, narzędzia, baterie, sanitariaty, art. wykończeniowe, inne a •  Ż O L IB O R Z

ul. Żyw iciela 2 
(daw na G. Anonima) 
codz. 9—18, sob. 9—14 
tel. 6 6 3 -5 0 -0 6


